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X Fé $ Nadeałane. a nie zamówione przez Redakcję reko- 
: Nr. 76. pisy beda zwrabane. gutorom jedynie wowczas, gdy 


dołączone zostaną znączki pócztowe na opłacenie prze- | 
Kraków, czwartek 4 kwietnia 1940 r. kt zwrotnej: 


gyłki zwrotnej. Prenumerate miesięczna 450 Zi.. 


CENY OGŁOSZEŃ: Pó tekście 1 mim w 1 szpalcie 
(szer. szp. 22 mm) 36 gr. W tekście I mm w 7 ezpalcie 
(szer. ezp. 12 mm) 3.— Zł. Drobne-za ałówo 24 gr.. 
(tylko dla' ósób prywatnych); dla poszuk. pracy 20 gr, 
Pierwsze elowo tłusty druk. (najwyżj 2 słowa) 40 gr. 


Nowa niemiecka „biata 


w, 


Korespondent podkreśla dalej fakt, iż 


,publikaeja niemiecka składa się wyłącznie . 
ze zdjęć fotograficznych polskich 
dokumentów 


i załączonych de nich przekładów. Artykuł 
zawiera dalej przekład dłuższych ustępów z 
kilku najważniejszych dokumentów, poczem 
pisze dosłownie jak następuje: „Tych kilka 
wyjątków wystarczy narazie, aby uzasadnić 
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Echa prasowe w państwach neutralnych. 


(=) Kraków, 2 kwietniu. Opublikowanie 
dokumentów, znalezionych w minister- 


etwie spraw zagranicznych w Warezawie | do nowych wyborów. 


odbiło się głośnem echem we wszyetkich 
neutralnych krajach zagranicznych. 

Niemal wszystkie dzienniki podają na 
miejscach naczelnych treść tych  doku- 
meńtów oraz własne komentarze. Zgodnie 
stwierdza się przytem, że dokumenty te 
demaskują bezspornie winnych wybuchu 
wojny. | Zachodnio demokracje, przy: po- 
parciu kilku polityków amerykańskich 
działających na własna rękę, przygotowy- 
wały wojnę już od dłuższego czasu. 

Obecnie zostały zdemaskowane iutrygi 
tych podżegaczy wojennych. Poniżej za- 
mieszczamy przegląd głosów prasy zagra- 
nicznej na ten temat. . 


WŁOCHY : 
Waszyngton ma teraz głoe! 


(=) Rzym, 2 kwietnia. Zainteresowanie 
włoskiej opinii publicznej niemiecką bia- 
lą księgą wzmaga się w miarę ująwnmia- 
nia dalszych szczegółów w tej materji. 
Niedzielne dzienniki poranne zamieszcza- 
ja pierwsze autentyczne komentarze prasy 
włoskiej. 

Popolo di Roma pisze: „Rzadko kiedy 
historyczne i polityczne Żżainteresowanie 
dla niemieckich rewelacyj osiągnęło tak 
wysoki stopień, jak przy obecnej uowej 
białej ksiedze“. Dziennik podkreśla gūto- 
wość Niemiec do dokumentarnego przed- 
stawienia wypadków — poprzedzających 
wojnę, w przeciwieństwie do powściągli- 
wości Anglików, którzy nie ogłaszają 
swojej księgi błękitnej na temat Rosji 


Sowieckiej. 
„Centralnym punktem zainteresowania 
piszą niedzielne pisma rzymskie — stało 


sie zdemaskowanie udziału dyplomatów 
amerykańskich w wybuchu wojny. Biała 
księga uzyskała dzięki temu ten sukces — 
pisze „Messagero* — iż. „w całym Świecie 
wywołała jak najżywsze wrażenie". Dzien- 
nik pisze dalej: „Taki polityk jak Bullitt, 
który został wysłany do Europy celem 
przeprowądzenia tam dyskretnej misji, 
nie ograniczył się tylko do obserwacyj `i 
sprawozdań, ale stał się doradcą i podże- 
gaczem do wojny. Fakt ten nie pozostanie 


niewątpliwie bez echa w Ameryce, zwłasz- | biała księga i mowa Mołotowa przyczyniły 


cza w obecnym momencie przygotowań 
Ameryka będzie 
zmiszona w taki czy inny sposób ujawnić 
swoje prawdziwe stanowisko wobec rewe- 


się do wyjaśnienia sytuącji i do pewnego 
stopnia uczyniły ją jeszcze bardziej dra- 
matyczną, jeżeli weźmie się pod uwagę sła- 
bość pozycji, w jakiej znalazły się mo- 


lacyj niemieckiej białej ksiegi, zwłaszeza, | carstwą zachodnie. Biała księga dostarcza 


że zainteresowani ambasadorowie amery- 
kańscy Bullitt i Kennedy nieco za bar- 
dzo obnażają politykę pewnych kół ame- 
rykańskich, T 

„Popoio di Roma“ zauważa w dalszym 
ciągu, że w przyszłych etapach politycz- 
nych zainteresowanie białą księgą bęszje 
jeszcze bardziej wzrastało. 

W zakończeniu dziennik przytacza głosy 
niemieckie, które wskazują na to, że 
wszelkie rachuby zachodnich podżegaczy: 
wojennych po tej i tamtej stronie oceanu 
w ciągu siedmiu miesięcy wojny zdołały 
już domnać ciężkiego rozczarowania. 

„Popolo d'ltalia* pisze, że niemiecka 


centralny punkt 


niezmiernie ‘cennego materjału dokumen- 
tarnego, stwierdzającego naocznie, jakie- 
go rodzaju intrygi doprowadziły do wybu- 
chu wojny. Biała księga wywołała w.ca: 
łym świecie olbrzymie wrażenie, przede- 
wszystkiem z tego powodu, ponieważ de. 
maekuje ona rolę kilku dyplomatów Sta- 
nów Zjednoczonych w ciągu miesięcy po- 
przedzających wojnę. Pismo podkreśla 
ważny. szczegół, iż amerykańscy korespon- 
denci w Berlinie mieli sposobność przeko- 
nać się naocznie, że biała księga nie opie- 
ra się na fałszerstwach. 

Turyńska „Štampa“ oświadcza, że biała 
ksiega stanowi 


zainteresowania 


prasy Światowej. 


Doniosłość tej publikacji polega na tem, 
iż ujawnia ona działalność dyplomacji 
ameorykańskiej, t. j. trzech ambasadorów 
w Warszawie, Londynie i w Paryżu, roz- 
wijaną w formie miedwuznacznego spisku. 

„Gazetta del Popolo“ pisze, że niemięcka 
biała księgą nr. 3 stanowi cios niesłycha* 
nie silny. Biała księga jest przedewszyśt- 
kiem uderzeniem, wymierzonem z całą bez- 
względnością w kierunku amerykąńskich 
podżegaczy; głos ma obecnie tylko Wa- 
szyngton. Archiwa, jakie wpadły w ręce 
zdobywców Warszawy zawierały prawdzi- 
we skarby -dokumentarne. Najbardziej 
skompromitokwanym temi dokumentami 
jest amerykański ambasador w Paryżu, 
Bullitt, który posunął się nawet do wywie- 
rania nacisku na Londyn w kierunku uży- 
czenia przez Anglję bezwarunkowej. pomo- 
cy Polsce. 


HOLANDJA: 
„Telegraaf“ drukuje przez dwie  szpaliy 


streszczenie białej księgi i to pod sensacyj- 
nemi tytułami: „Dokumenty 


piwnicach Warszawy”, „Oświadczenia Buil- 
litta głównym tematem rewełacyj”, „Rzeczo- 
znawcy Oczekują prawdy w sprawie wybu- 
chu wojny“. 

„Vaderland“ ogłasza białą księgę pod dwu- 
szpaltowym, tytułem: „Trzecia niemiecka bia- 
ła księga“, „Stanowisko Ameryki wobec po- 
lityki europejskiej — Polska początkowo 
bała się zawierać układ z Anglją". 


„Aligemeen Handelsblad“ ogłasza dłuż- 
szy artykuł krytyczny .swojego kores- 
pondenta, zaopatrując go dwuszpaltowym 
tytułem: „Raporty ambasadorów polskich“, 
„Doknmenty znalezione w Warszawie dowo- 
dzą bezsprzecznie współdziałania dyploma- 
tów amerykańskich w wybuchu wojny*. — 
Korespondent we wstępie do' rewełacyj nie- 
mieckich podkreśla, że nowa niemiecka bia- 
ła księga rzuca zupełnie nowe Światło na 
wypadki poprzedzające kampanję polską i, 
że poszczególne 'doknmenty „są tak wymow- 
ne, iż jakiekolwiek komentarze ze strony nie- 


znalezione w Í mieckiej wydają się zbyteczne. 5 


m w na, o a 


to, co udowadnia cała niemieeka biała księ- 
ga. Ańglja, Francja i Polska pragnęły tej 
wojuy i wywołały ją, sądząc, że mogą liczyć 
ze strony Stanów Zjednoczonych conajmniej 
na poparcie moralne i imaterjałne", 


SZW AJCARJA: 


(=) Genewa, 2 kwietnia. „Nationalzeit ing“ 
w dłuższym artykule stwierdza, że dwa wy- 
darzenia na terenie pólityczuym zaznaczyły 
się. dobitnie z końcem ubiegłego tygodnia w 
Berlinie, mianowicie mowa Mołotowa przed 
najwyższą radą Sowietów i niespodziewane 
wydanie ńowej niemieckiej białej księgi. 

Osiem tajnych dokumentów z ogólnej licz- 
by opublikowanych szesnastu stanowią ilu- 
stracje stanowiska czołowych amerykańskich 
mežów stanu wobec konfliktu niemiecko-pol- 
skiego. Stanowisko to oświetlone zostało tak 
jasno i dobitnie, że nie może Jodlegać żad- 
nym wątpliwościom. ' 

Dziennik przypomina uastępnie grę Ame" 
rykańskich dyplomatów w stolicach europej- 
skich, odgrywających czołową rolę w w- 
czenym biegu wypadków i »zorównuje ja do 
zręcznego rzucania piłki z rąk do rąk Rów- 
nież „Basler Nachrichten“ pednoszą role, ja- 
ką amerykańsey dypłomaci odegrali w kwe- 
stji polskiej żwłaszcza w roku 1939. 


NORWEGIA: 


(=) Oslo, Ż kwietnia. Wobec iepo, że- W 
niedzielę nie ukazują się w Norwesgji żag* 
ne dzienniki, dopiero w poniedziałek cała. 
prasa norweska ogłasza obszęrne wyjątki, 
przeważnie w sensacyjnej formie. 2 .8-ej 
niemieckiej białej księgi. | A 

W pierwszym rzędzie „Aftenposten“ ha 
pierwszej stronie pod wielkim tytułem, 
wskazującym na przyrzeczenia dane z8 
strony amerykańskiej mocarstwom zacho- 
dnim, przynosi sprawozdanie swego bar” 
Jińskiego korespondenta, zawierające wy- 
jatki z poszcęzególnych dokumentów i do- 
noszące v sensacyjnem wrażeniu wywoła” 
nem przez ogłoszenie dokumentów. 

Najbardziej sensacyjnem jeet wyświetle- 
nie udziału amerykańskich ambasadorów 
Bullitta, Kennedy'ego i Biddle w agitacji 
przeciw Niemcom. Wielkie wrażenie wy- 
warło ponadto przeważnie tłustym dru- 
kiem podane doniesienie z Nowego Jorku, 
iż wyrażone przez Hamiliona Fisha prze- 
konanie; że histerja wojetina w Stanach 
Zjednoczonych ma swoje źródło bezpo- 
średnio w Białym Domn, została obecnie, 
dzięki ogłoszonym dokumentom, w całości 
. (=) Oslo, 2 kwietniu. „Dagbladet“ zao” 
patruje wiadomości berlińskie tytułem: 


PA 


Kobiety przy pracy w fabryce amunicji. 


pe 


= 


W niemieckich fabrykach amunicj! pracują koblety, nietylko dlatego, aby ułatwić zatrudnienie mężczyzn w Innych działach prac j i | j że: tja- 
tego, że swemi ezczupłemi, zgrabnem! pał cami łatwiej sobie dają radę z precyzyjną pracą, jakiej wymaga eporządzanie pocis ków” Pozyzoj? miegizownin an E 
x fabrykacji amunicji. Na lewo widzimy moment odważania materjału wybuchowego, na prawo zaś oetataczne montewanie pocisków artyleryjskich. 
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„Sensacje niemieckiej białej księgi. Stany 
Zjednoczone przyrzekły móocarstwom za- 
chodnim ezynną pomoc w wojnie. Hull z 
miejseą dementuje“. 

„Norges  Handelsog _ Mjoefrtstidende" 
przynosi to doniesienie pod podobnym ty- 
tulem: „Rówelacje niemieckiej białej księ* 
gi Cordel Hall oświadeza: „Nigdy nie 
słyszalem o podobnych rozmowach”. 


SZWECJA; 


(-:) Sztokholm, 2 kwietnia. Doniesienią 
prasowe o publikacji niemieckiej białej 
ksiegi świadczą wyraźnie, że sensacyjne 
rewelacje białej księgi wywarły w kołach 
politycznych nadzwyczaj silne wrażenie. 
Berliński sprawozdawca, dzieńnika „Af- 
tenbladet* podaje dokładną treść doku- 
mentów, zwracając przytem uwagę, ż6 
całe archiwum polskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych wpadło niemal w 
atanie nieuszkodzonym w niemieckie rę- 
ce. Niektóre dokumenty są bardzo sensa- 
cyjne. Wiadomo, że opihja publiczna w 
Ameryce w najwyższej mierze zwraca się: 
przeciwko wojnie i, że dokumenty zawie- 
rające taką treść muszą wpłynąć nieko- 
rzystnie na publiczną ocenę działalności 
Bullitta à zbliżonych do jego osoby kół 
politycznych. 


ŁOTW A: 


(=) Ryga, 2 kwietnia. Cała prasa łotew- 
ska kk ge baczną uwagę nowej nie- 
mieckiej białej księdze, Wychodzące w 
"Ryóze w języku rosyjskim dzienniki „Se- 
wodnia* i „Sewodnia Wczerom*, pozosta- 
jące ponownie pod silnym oficjalnym 
wpływem, drukują odnośne doniesienia 
ma pierwszych stronach pod wielkiemi ty- 
‘tulami, zajmującemi całą szerokość kolu- 


mny. 
Łotewski półurzędowy dziennik „Rits“ 
pisze o nowej sensacji berlińskiej: Publi- 
kacja niemiecka wywołała wioiką burzą 
w Stanach Zjednoczonych. W artykule 
swojego berlińskiego korespondenta 
dziennik zestawia echa niemieckiej białej 
ksiegi w prasie niemieckiej, przyczem wy- 
wodzi, iż twierdzenia amerykańskie, jako- 
by biała księga polegała na grubych fal- 
ezerstwach, a dokumenty polskie nie zo- 
stały bynajmniej znalezione w archiwach 
ministerstwa spraw zagranicznych, lecz 
zostały sporządzone „na zamówienie', są 
zunetnie nieuzasadnione. 
"Wielu zagranicznych dziennikarzy w 
Berlinie miało sposobność oglądać orygi- 
nały tych dokumentów, aby w ten sposób 
Jaó im możność stwierdzenia, iż dokumen- 
"ty te są antentycźne. 


ROSJA SOWIECKA: 


(=) Moskwa, 2 kwietnia, Stronice wiel- 
kich moskiewskich dzienników poświęcone 
M iomo iein „Za EE ot E wy cd 
w -do jedmej trrec 
athjątości wiadomościami o niemieckiej bia- 


z m a j ł | 
pesza „Tassa“ podaje na wstepie prze- 
*gląd najbardziej interesujących. dokumen- 
- ków znalezionych w Warszawie. Następnie 
publikują pisma dosłownie równiez z Der- 
fina. doniesione ustępy artykułu, podnoszą» 


-ce zmaczenie publikacji niemieckiej, de 
amaskującej politykę wojenną mocarstw 
„zachodnich li. niebezpieczne intrygi pew- 


nych dyplomatów amerykańskich. , 
- Dużo miejsca poświęcają dalej dzienniki 
doniesieniom z e tonu i Nowego 
Jorku na temat wrażenia, jakio pukiika- 
eja dokumentów wywołała w Stanach Zie» 
dnoczonych, przyczem postawione są we 
wiłaściwem świetle nieśmiałe 


HISZPANJA: 
(=) Madryt, 2 kwietnia, Cała niedzielna 


wieczorna prasa hiszpańska omawia nie" | 


miecką publikację. Wszystkie dzienniki 

zaopatrują te doniesienia olbizymiemi ty- 

tulami. P p 
„Informaciónes" na czele swoich donie- 


sień daje tytuł: „Niemiecka biała księga| k 


ogłasza sensacyjne dokumenty". 

Dziennik „Madrid* ogłasza niezmiernie 
obszerne streszczenie dokumentów i zao" 
patruje je tytułem: „Białą księga ujaw- 
nia znamienne dokumenty znależióne w 
archiwach w Warszawie". 

„Alcazar“ daje tytuł „Niemcy ujawniają 
w białej księdze, że dni Zjednoczone 
współdziałały w wojnie polskiej". 


STANY ZJEDNOCZONE 
AMERYKI PÓŁNOCNEJ: 


(=) Nowy Jork, 2 kwietnia. „New York 
Worlds . Telegram" pisze: Jeżeli Bulilit 
przed 1d.tu missiącami faktycznie zakomu- 
nikował ambasadorowi polsklomu wrałe- 
nie, iż Amsryka na wypadok wojny etanie 
po etronio Anglii I Francji, to w takim ra- 
zle ponełnił on skandaliczny | nierozważny 
krak. Jeżeli Chamberlain i Daladier rze- 
czywńście polegali na tego rodzaju infor- 
macjach, to wystawili niezmiernie smutne 
świadectwo swojej inteligencji, 


ARGENTYNA: 


(=) Buenos Aires, 2 kwietnia, Cała prasa 
poranna publikuje długie wyjątki z tajnych 
dokumentów b. polskiego ministerstwa spr. 
zagranicznych. Dziennik „La Plata“ j jego 
dodatek w języku hiszjańskim jest wypełnio- 
ny dosłownym przedrukiem białej księgi, 

Nawet prasa argóńtyńska jednostronnie, 
przyjaźnie nastawiona wobec mocarstw za- 
chodnich, nie może przemilczeć faktu, że 


dokumenty te wywarły silne wrażenie na sze- 
rokie koła w Stanach Zjednoczonych. Wspo- 
j mniany dziennik w wydaniu  poniedziałko- 
wem drukuje w dalszym ciągu dekumeńty 
polskich dyplomątów, znalezionę w Warsza» 
wie, Agencja „Associated Press" donosi, że 
dziennikarzom zagranicznym w Berlinie u- 
możliwiono zapoznanie się z oryginałami do- 
kumentów, ‘selem stwierdzenia leh autenty= 
cząości. 


BRAZYLJ A: 


(=) Rio de Janeiro, 2 kwietnia. Brazylijska 
prasa niedzielna zwraca uwagę naj niezwykłe 
wrażenie, jakie niemiecka biała Księga wy- 
warła w Stanach Zjednoczonych, oraz pod- 
kreśla, że dóniesienia „Associated Press“ o 
rewelacjach niemieckich zostały tam przyję- 
te z najwyższem zainteresowanie. 


CHINY: 


(=) Szanghaj, 2 kwietnia, Sensaoyjne 
rewelacja niemieckie z polskich archiwów 
zostały wyczerpująco podane | również 
rzez prasę chińską w Szanghaju. 

Dzienniki chińskie przynoszą doniesie- 
nia o tem pod sensacyjnemi. tytułami, jak: 


| „Należy oczekiwać silnego echa rewolacyj 


niemieckich u państw neutralnych" 


„Ameryka nie może wyprzeć sią współwi- 
ny w konflikcie europejskim". +4 

Angielskie i francuskie dzienniki w 
Szaughajn, wrogo nastawione wobec Nie- 
miec, początkowo starały sie wśzelkiemi 
siłami przemilezeć wobec swoich czytelni« 
ków nieprzyjemne dla siebie rewelacje. =» 
Obecnie jednak, wskutek głośnego echa 
tych rewelącyj muszą i one zająć wobea 
nich stanowisko, zwłaszeża, że niemiecka 
biała Lej stała się w Szanghaju poli- 
tycznym tematem dnia. 


Zagraniczni dziennikarze oglądali 
oryginały dokumentów. 


(=) Nowy Jork, 2 kwietnia. Szereg no- 
wojorskich dzienników ogłasza doniesie- 
nie United Press z Londynu, trównające się 
bezpośredniemu przyznaniu autentyczno- 
ści dokumentów opublikowanych przez 
Niemcy przez polskie koła w Londynie. 

W związku z tem podkreśla się, że Kilku 
berlińskich korespondentów dzienników 
zagranicznych oglądało oryuinały doku- 
móntów w borlińskim urzędzie zagranicz 
nym I uznało je za autentyczno. 

Doniesienie opisuje następnie liczne pod- 
pisy i uwagi na marginesie dokumentów. 
Wszystko to dowodzi, że dokumenty prze- 
szły przez wiele wydziałów polskiego mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych. 


Niemiecki komunikat wojenny. 


Wiciki sukces niemieckich lotników 
myśliwskich. 


cenne Wyniki lotów wywiadowczych, 


(=) Berlin, 2 kwietnia. Naczelna ko- 
menda armji niemiockiej donosi w dniu 
1 kwiotnia br.: 

Na froncie zachodnim nieznaczna dzia- 
łalność patroli wywiadowczych i słaby 
ogień artyleryjski. 

Na południo ed Saarbriickon, nad te- 
renom fransuskiim doszło w dniu 31 imar- 
ca br. popołudniu w różnych miejscach 
do większych walk powietrznych między 
samolotami myśliwskiemi niomiockiemi 

francauskiemi. Pomimo liczobknoj przó- 
wagi Francuzów, niemieckio myśliwce 
zestrzeliły bez własnych strat 7 samolo- 
tów typu Morano. 

W ciągu dnia odbywały elę loty wy- 


wiadowczo nad Francją wschodnią i nad 
Morzem Północnem aż ilo wysp Szot- 
landzkich. Patrolujące samoloty powró- 
ciły w nienaruszonym stanie z cennemi 
informacjami. ~ 

Na froncie zachodnim między Mozela 
i Ronem miały miejsce w dn. 29 i 30 
marca br. liczne potyczki na brzedno- 
lach, Wywiązały się one między nie- 
miockiemi I nieprzyjacielskiomi oddzia- 
łami wywiadowczomi. Na półnóc od 
Saargomüd udało sie jednemu z oddzia- 
łów szturmowych wziąć do niewoli więk 
szą grupę jeńców. 

Pozatom żadnych szczególnych wyda- 
rzeń nie zanotowano. (p 


Porachunki Mołotowa 
z podżegaczami wojennymi. 


(=) Moskwa, 2 kwietnia. Sowiocki organ 
urzędowy „Izwiestja* zajmuje jeszcze raz 
stonowisko w poniedziałkowym artykule 
wstępnym wobec mowy Mołotowa przed 
najwyższą radą Sowietów. 

Mołotow z wyczerpującą dokładnością 
powiedział, 
o pakój, a kto odgrywa rolę podpalacza 
wojennego, przynosząc niezmierzoną nę- 
dzę nietylko tym narodom, które zostały 
rzucone w odmęty wojny, ale.także takim 
narodom, którym 
trzymać zdala od konfliktów. 

pokojnie i jasno zdemaskował komi- 
sarz spraw zagranicznych politykę wo- 
jenną mocarstw zachodnich, które nod po- 
zorem „zabezpieczenią pokoju” przygoto- 
wują rozszerzenie wojny i pod maską „o- 
chrońy małych narodów“ pragną zmusić 
wszelkiemi środkami te same narody do 
udziału w wojnie, a pod pozorem demo- 
racji uprawiają nawet w swoich wła- 
snych krajach politykę reakcyjną i sprze- 
czną z interesami swoich narodów. 

Szczególnie podkreślają  „Iżwiestja” 
stanowisko obronne sowieckiej polityki 
zagranicznej, dające się wyraźnie wyczuć 
z mowy Mołotowa, a zajęte wobec wrn- 
gich i pełnych nienawiści intryg mo- 
carstw zachodnich przeciw Unńji Sowie- 
tów. Mołotow dał wyraźnie do zrozumie- 
nia, że skutkiem takiego stanówiską An- 
giji i Francji będzie w pierwszej inji 
„stogie rozczarowanie" mocarstw zacho- 
dnich w odniesieniu do nastawienia Unji 
Sowietów w obecnym konflikcie. 


kto w rzeczywistości wałczy | 


dotychczas udało się | 


Widocznie w Londynie i Paryżu nie 
mogą wciąż jeszcze przęboleć, iż Unja Sò- 
wietów, zamiast przyłączyć się do walki 
mocarstw zachodnich o panowanie nad 
światem przeciwko wzmocnionym Njem- 
com, goła < z Niemcami przyjazne 
stosunki, „które okazały się w całej pełni 
korzystne dla obu strou i które dalej roz- 
wijają się i pogłębiają". Tem większa jest 
więc wściekłość „panów imperjalistów', 
że wymiańa towarowa niemiecko-sowiec- 
ka przeszkodziła im „zdławienie okrutną 
ręką blokady głodowój niemieckich ko- 
biet i dzieci”. 


„Prawda“ prdkreśla znaczenie 
mowy Mołctowa. 


(==)"Moskwa, 2 kwietnia. „Mowa Mołoto- 
wa zawierała prawdę o obecnej wojnie, praw- 
dę, którą podpalacze wojenni usiłowali ukryć 
przed ludzkóścią” — tak pisze „Prawda“ w 
artykule wstępnym, w którym zajmuje sta- 
nowisko webec deklaracji Mołotowa o poli- 
tyce żagranicznej przed najwyższą radą so- 
wietką. 

Dziennik jeszcze raz ujmuje następująco 
najważniejsze punkty tej mowy: Przyjazne 
stosunki wobec Niemiec, stanowisko wyeze- 
kujące wobęc wojennego bloku angielsko. 
francuskiego, wrogo usposobionego wobec 
Uzjl Sowietów, oraz niezajeżność sowieckiej 
polityki zagranicznej. (p) 


Poważny wzrost zbrojeń sowieckich. 


projekt budzetu rozpatrywany przeż Najwyższy Sowićt. 


=) Moskwa, 2 kwietnia. , Tok ba część 
odbywanego w ciągu ub. niedzieli posie" 
dzenia R z rady sowieckiej, w któ- 
rej udział wzięli Stalin, Mołotow, Woro- 
szyłow i inni członkowie rządu sowiec- 
kiego była poświęcona wysłuchaniu spra- 
wozdań ludowogo komisarza sgraw finan- 
sowych Sworewa w sprawie zł enania 
1940. 


budżetu państwowoge za rok spra- 
wie prejektu budżetu na rok 184 1 
Kiedy w roku 1980 całość budžetu Unji 
Sowietów łącznie z republikami związko- 
wómi zamiykała sią w ramach 155 miljar- 
dów rubli, w czem 40 miljardów rubli 


„ska wynoszą zatem prawie 1/ 


przeznaczono na wojsko, to budłst na rok 
1840, uchwaleny przez najwyższą radę sū- 
aieka; kg = gua mii rubli. Zt 
a rz 

miljardáw rubli (hsz wydzków pia TETE, 
inola). Wydatki na cole ntzy mania woj» 
my dżetu państwowego 1 go kazal 
wzrest w stosunku do roku ubiegłego 5 


GZ. znaczny wzrost wydatków 


ma célè wojskowe mówca zwrócił uwagę 


na „śtałó zagrożenie“ Unji sowieckiej 
prżez mocarstwa kapitalistyczne. (p). zw 
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Życzenia kanclerza Miliera 
da generala Franco. 
(=) Berlin, 2 kwietnia. W zwiazku z 


rocznicą zwycięskiego zakończenia, wej» 
ny domowej w Hiszpanii przesłał kane- 
lerz Hitler na rece hiszpańskiego naczel- 


|nika państwą generała Franco telegram 


z życzeniami, AN s 
„Bównycześnie minister spraw zagr 
nięwaych w FRibhentyop przesłał tole- 
gram fgrutulacyjny do ministra Spraw 
ses Roe Fiszpanji, płk. Beigbe- 

eta. (p. 


Hr. Teleky złożył regentowi Horty'emu 
sprawozdanie. 


(=) Budapeszt, 2 kwietnia. Naczelnik 
państwa admirał Horthy przyjął w ponle- 
działek przedpołudniem premjera hr. Te- 
leky, który złożył mu sprawozdanlo ze 
swoj podróży do Włoch. 


Hr. Teleky o polityce Węgier. 


Oświadczenie złożone po powrocio 

z Rzymu. 
=) Budapeszt, 2 kwietnia. Premjer Te- 
leky po powrocie z Rzymu złożył oświad- 
czenie, w którem m. in. stwierdził, że po- 
dróż nie przyczyniła się do stworzenia ja- 
kiejś nowej fazy w przyjaznych stosun: 
kaeh: między Węgrami i Włochami, która 
są wynikiem naturalnych warunków i nie 
wymagają żadnego specjaluego uzgad- 
niania. 
Stosunki między Włochami I Węgrami 
opierają się ha zasadzie współpracy I są 
silniejsze niż formalne układy. Polityka 
i dążenie Węgier są znane i nie mogą do- 
zńiać zmiany. Nieustannie podkreślano, że 
ęgry — zawsze, jeżeli to będzie możli- 
we — pragna zrealizować je na drodze 
pokojewej. Węgry zawsze uważały za 
swój obowiązek dawać przykład służby w 
interesie Furopy i czuły się zawsze dosta- 
tecznie silne do wypełnienia tej misji. 
W ten sposók Weary służą Idei pokoju 
w terenie naddunojskim, co również zo- 
stało podkreślone wyraźnie w komuńika- 
cie rżymskiiń, 


Uroczysty akt instalacji 
rządu Wanś-Czinó-Wcla. 


_ (=) Szanghaj. 2 kwietnia, W ub. sobo- 
tę rano odbyła się w Nankinie uroczy- 
stość iństalacji nowego rządu narodo- 
s Chin pod wodzą Wang-Czing- 

eia. 


U t ; pinnt 
pa AT N ZNA PO, 


odšpiewanie hymnu narodowego oraz 
wciągnięcie na maszt flagi Knoraintan- 
gu z żółtą szarfą i napisem: „Za pokój 
i odbudowe kraju“. 

Po odczytaniu ostatniej woli Sun-Yat- 
Sena nastąpił akt proklamacji nowego 
rządu. (p) 


Stany Ziedn. nie nznają rządu 
chińskiego Wang-Czing-Wela. 


(=) Nowy Jork, 2 kwietnia. Minister 
spraw zagranicznych Hull oświadczył .w 
sposób oficjalny, że rzad ofiejalny Sta- 
RÓW Zjednoczonych nadał uznaje jedynie 
rząd chiński w Czunkiugu, natomiast nie 
uzna EO pod przewodnictwem 
Wang-Ozing-Weia nowego rządu nankiń. 
skiego. (p) 


„Pranie brudów“ w Londynie. 


« (=) Rio do Janerlo, 2 kwietnia. „Gazeta 
da Notizias* dopatruje się w fakcie zama- 
chu opata 2 brytyjskiego komendau- 
ta eskadry lotniczej oraz w dymisji gene. 
ralnego inspektora angielskiego lotnictwa 
bojowego omak wielkiego zamieszania i 
zdenerwowania, objawiającego aig na ła- 
mach wszystkich dzienników tondyńskich 
w związku z przygwożdżeniem przez Niem- 
cy kłamstw o rzekomych sukcesach an. 

roty lotników przy nalocie na wyspę 

iw (p 


Wspólpraca Hindusów 
Z Muzułmanami. 


(+) Amsterdam, 2 kwietnia. Według 
tu nadeszłych z Indyj wiadomośći, 
istnióje że sttońy przywódcy hinduskich 
Mużułmanów Jinnaha dażność do noró- 
żumienia sią z Gandhim na okoliczność 
pódżielenia wóływów i obszarów. Indyj 
w baństwa Muzułmanów i Hindu- 

W wywiadzie, udzielonym prasie, o- 
świadczył Jinnah., i2 osobiscie uważa on 
okróś obėcny jako najbardziej odpówied- 
ni dla wzajemnej wymiany myśli z Gan- 
dE w sprawach, dotyczących obu lu- 


Ważnym czynnikiem w brytyjskiej 
akcji iupieżcej w Indjach jest — jak 
wiadomo — stwarzanie przeciwności 
miedzy poszczególnymi szczepami wzylę- 
dnie wyznawcami innych wyznań I re- 
ligij Z tego też wzgledu wiadomuść o 
możńośći spotkania śię i wymiany my- 
èli miedzy przywódcami dwóch naiwiels- 
szych obozów teligijnych w Indjach sta- 
nowi wprost niesłychaną sensację. (p) 


Kraków — Fabryka wyrobów tytoniowych : gilziarnia. 
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emja o tytoniu 


Pochodzenie i jakość tytoniu. 


Zhlór liści tytoniowych. 


Kraków, w kwiełmin. 


' Tyteń, roślinę, pochodzącą, jak wiado- 
mio, z Ameryki Środkowej, uprawia się 
dzisiaj w bardzo licznych krajach wszyst- 
kich części Świata. Nie znaczy to jednak 
równocześnie, by należał on do rzędu ła 
two aklimatyzujących się roślin; może to 
raczej być tylko dowodem, jak dalece roz- 
powszechnił się on po całej kuli ziem- 
skiej Jako artykuł powszechnego użytku. 
IW rzeczywistości tytoń bardzo ciężko 
przyswaja się do nowych warunków kli" 
matycznych i stąd to pochodzi, że jeszcze 
dzisiaj amerykańskie sorty tytoniu (Ha- 
vanna, Virginja, Kentucky) uchodzą 
najdoskonalsze, niedoścignione w swoich 
własnościach, za którami idą inne gatunki, 
przedewszystkiem azjatyckie, a na końcu 
dopiero i europejskie. 


Substancje decydujące o jakości. 


Prócz odpowiednich warunków klimaty» 
cznych wymaga uprawa tytoniu wszech" 
stronnego i bardzo starannego nawożenia, 
co wynika już ze składu chemicznego tej 
rośliny, wykazującego całe bogactwo naj- 
rozmaitszych składników chemicznych, 
przeważnie decydujących o smaku i zapa- 
chu, a ćo zatem idzie i o istotnej wartości 
gotowego towaru. Najcharakterystyczniej- 
szą substancją tytoniu jest nikotyna, za- 
warta głównie w liściach, w ilościach 
dość różnych, zależnych od danego gatun- 
ku. Przypisywanie wszelako samej niko* 
tynie decydującego znaczenia byłoby nie- 
ścisłem i prowadzącem do błędnych wnio- 
sków uprzedzeniem. Właściwą bowiem 
rolę nikotyny zrozumiemy lepiej po do* 
kładnem rozróżnieniu wszystkich funkcyj, 
jakie poszczególne składniki chemiczne 
liścia tytoniowego spełniają podczas pale- 
nia. A więc przedewszystkiem należy tu 
wymienić konieczność równomiernego i 
gładkiego palenia się, uwarunkowanego 
obecnością sołi potasowych i wapniowych 
kwasów organicznych. Następnym nie- 
mniej ważnym wymogiem dobrego tytoniu 
jest miły aromatyczny zapach dymu, pow- 
stający przez spalenie pewnych żywic 
i dlatego konieczną jest zawartość w tv- 
toniu określonych substancyj żywicznych, 
między niemi t. zw. kamfory tytoniowej. 
Wreszcie jest do pewnego stopnia pożąda- 
nem, by dym tytoniowy miał własności 
lekko pobudzające nerwy, do czego potrze” 
bną jest obecność nikotyny i pewnych 


olejków lotnych, 
palenia się tytoniu. 


Chemiczne uszlachetnianie tytoniu. 


Jak widzimy, na jakość tytoniu, prócz 
klimatu decydujący wpływ musi wywierać 
gleba, która winna dostarczyć w odpowie- 
dnim stosunku wszystkie potrzebne sole 
użyźniające (potusowe, wapniowe, azoto- 
we, fosforowe). Prócz tego nie bez znacze- 
nia na jakość tytoniu pozostaje i odpowie- 
dui sposób prowadzenia zbiorów i jego 
daisza przeróbka, Przez suszenie liście ty- 

bniowe nabierają na skutek zawartości 
skrobi (mączki) ciemno-brunainego kolo- 
ru; dla uzyskania przeto piękniejszej zło- 
cisto-żółtej barwy zrywa się liście wczas 
nad ranem, gdyż wówczas zawierają one 
stosunkowo mniej skrobji, zużytej pod- 
cza nócy przez proces oddychania, Wysu- 
szone liście poddaje sie dodatkowo jeszcze 


| procesowi samorodnej fermentacji. Cha- 
rakter tej fermentacji nie został jeszcze 
stosunkowo mniej skrobi, zużytej pod- 


czas niej zostają odbudowane ciała białko- 
we, z których powstają częściowo substan- 
cje żywiczne, warunkujące smak | aromat 
podczas palenia. 
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powstających podczas | 


Plantacje tytoniowe z obszarów nad Missisipi. 


Kraków — Fabryka wyrobów tytoniowych : sortownia liści, 


Jaki powinien zachodzić proces 
palenia się tytoniu? 


W dymie dubrze palącegu się tytoniu 
przeważa łagodny, aromatyczny zapach, 
gdy natomiast odwrotnie, dym źle palące- 
go się tytoniu posiada zapach ostry i nie- 
przyjemnie, bo silniej drażniący nerwy. 
W pierwszym wypadku przeważna część 
nikotyny spala się, zaś produkty spalenia 
żywie dają pożądany właśnie aromat; na- 
tomiast w drugim wypadku dzieje się od- 
wrotnie: powstaje mniej produktów spa- 
łenia żywie, a zato więcej uchodzi nikoty- 
ny, która jako substancja lotna przechodzi 
drogą destylacji do dymu, względnie gro- 
madzi się w niewypalonej jeszcze części 
tytoniu. Przyjemne i błogie uczucie dymu 
tytoniowego odczuwamy przeto wtedy tyl- 
ko, gdy wszystkie trzy wyżej wymienione 
grupy substancyj chemicznych znajdują 
się w tytoniu we właściwym harmonijnym 
stosunku. 


Skład chemiczny dymu tytoniowego. 


Odrębne zagadnienie stanowi skład ehe- 
miczny dymu. Jak ścisłe analizy wykaza- 


ły, w dymie tytoniowym prócz nikotyny, 
dącej samej dla siebie już trucizną, znaj- 
dują się jeszcze inne substancje 


również 
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|siąknięta chlorkiem żelaza lub 


Kraków Dj Fabryka wyrobów tytoniowych 5 magazyn surowca. 


trujące, puwstające następczo podczas pa- 
lenia. Należą tu wspomniane wyżej „olejki 
lotne i tlenek węgla, następnie w mniejszej 
już ilości alkohol metylowy, 
inne. Celem osłabienia szkodliwego bez- 
względnie działania tych ciał na organizm 
ludzki, podejmywane bywają rozmaite za- 
biegi, a których jedne mają na celu usuwa- 
nie trujących substancyj ze samego tyto- 
miu, inne zaś, wychodząc ze założenia, że 
pewna część trujących składników powsta- 
je dopiero następczo, podczas samego per 
lenia, zmierzają -do oczyszczania dymu 
przed jego dostaniem się do organizmu. 


Sposoby unleszkodliwiania tytoniu. 


Do pierwszych sposobów należy odniko- 
tyzowanie tytoniu, do drugich oczyszcza- 
nie dymu drogą filtracji Środkami ab- 
sorbcyjnemi. Odmkotyzowanie tytoniu 
znajduje już szerokie zastosowanie w kra- 
jach postępowych do wyrobu hygjeniczne- 
go tytoniu i polega ono na wyciąganiu 
(ekstrakcji) całej lub przeważnej części ni- 
kotyny zapomocą łatwo lotnych rozpusz- 
czalników. Taki odnikotyzowany tytoń 
smakiem i zapachem nie różni się wiele od 
naturalnego, a zato jest bez porównania 
mniej szkodliwy dla zdrowia. Na uwagę 
zasługuje najuowszy, biologiczny sposób 
odnikotyzownia tytoniu przez stosowanie 
bakteryj nitryfikacyjnych, które rozwija- 
ją się kosztem azotu zawartego w nikoty- 
nie, tworząc w jej miejsce sole minerałha 
(azotany). O wiele mniej skuteczuem oka- 
zało się oczyszczanie dymu tytoniowego 
środkami absorbcyjnemi, któremi bywa 
przeważnie wkładka z waty w ustniku, ua- 
taniną, 
wzgl. wkładka z krzemionki kololdalnej. 
Przyczyna tkwi w tem, że absorbeja jako 


| proces fizyczny wymaga, jeśli mą przebie- 


gać ze skutkiem, ciągłej kontroli i ścisło= 
ści w urządzeniu, co naturalnie w danym 
wypadkn jest rzeczą praktycznie nieęosią- 
galną. 


WESOLY KACIK. 


W SĄDZIE. 

— Dlaczego oskarżony po zrabowaniw 
ofierze łańcuszka od zegarka — jeszcze ją 
uderzył? 

— Bo napadnięty nie miał zegarka. 


Z CZEGO ON ŻYJE. 


— Z czego żyje ten młody człowiek? 

== Pisze. 

—.A cóż takiego pisze? 

— Listy da ojca o pieniądze. 

POWÓD. 

Pewien obywatel kupił parasol nowego : sy- 
stemu. Po pierwszym deszczu parasol był nie 
do użycia. Nie dał się otworzyć, a w materji 
pokazały się dziurki. Obywatel odniósł para- 
sol do skłepu zpowrotem i zażądał zwrotu 
pieniędzy. Parasolnik oglądnął go dokładnie 
a następine rzekł z oburzeniem: 

— Pan go musiał zmoczyć, 


OKOLICZNOŚĆ ŁAGODZĄCA, 


— A zatem pan połamał swoją laskę na 
oskarżycielu? í 

— Tak jest, ale nie miałem tego zamiaru. 

— Jak to nie miał pan zamiaru? 

— No, laski nie chciałem połamać. 


AUTOSUGESTJA. 


— Co skłoniło pana do kradzieży auta? 
— Autosugestja. i 
NAJPEWNIEJSZA PRÓBA. 

Klient w sklepie do parasolnika:. — Sprze- 
dał mi pan ten parasol jako. coś najlepszego, 
a tymczasem en nic nie wart. 

Kupiec: — Dlaczego nic nie wart? 

Klient: — Ponieważ wczoraj zostawiłem go 
przez roztargnienie w kawiarni, a dzisiaj ra- 
no jeszcze się tam znajdował. 


pirydyny i. 


Olbrzymi deficyt Anglii. 


Amsterdam, 2 kwietnia. Budżet Awgiji na 
rok 1939/40 został zamknlęty olbrzymim de- 
ficytem, wynoszącym niemniej jak 764.7 mi- 
ag funtów szterlingów, a zatem około 

20 miijardów złotych. Wysokość deficytu 
jest tem więcej uderzająca, że wszystkie 
wpływy zostały zamknięte kwotą 1.049 mi- 
ljarda funtów. 


Zgon anślelskicgo ministra 
marynarki handlowej. 


Amsterdam, 2 kwietnia. Jak donoszą z Lon- 
dynu, zmarł tam na skutek udaru serca añn- 
gielski minister marynarki handlowej, John 
Gilmour w wieku 63 lat. Gilmour był daw- 
niej ministrem spraw wewnętrznych, mini. 
strem rolnictwa i ministrem Szkocji. W czasie 
wojny burskiej i wojny światowej pełnił on 
czynną służbę w armji. ırmji. (p) 


Straty wojenne Norwegii. 


Kopenhaga, 2 kwietnia. Aczkolwiek Nor- 
wegja nie bierze udziału w obecnej wojnie, 
to jednak skutkiem wojny morskiej ponosi 
poważne straty. Według ofiejalnej statystyki 
norweska flota handlowa wtraciła dotychezas 
59 okrętów, łącznej pojemności 204.000 ton. 
Z pośród merynarzy 402 straciło Życie. (p) 


W Iraku powstał nowy rząd. 
(=) Bagdad, 2 kwietnia. Jak donoszą, u- 
komatytuował się nowy mząd pod 
M RAY prem Raszyd Ali Bi 1 ani. 
oza teką premjera objął on funkcje mi- 
mistra spraw wewnętrznych. Teką ministra 
spraw zagramicznych objął b. premjer Nu- 

m Said, zaś tekę obrony kraju get 


Szwecja podporządkowuje żeglugę 
morską państwu. 


Sztokholm, 2 kwietnia. Cała szwedzka że- 
gluga handlowa została z dniem 1 kwietnia 
poddana kontroli państwowej. Każdy okręt 
szwódzki pojemności powyżej 350 brutto ton 
rejestrowych musi uzyskać przed wypłynię- 
ciem na morze zezwolenie urzędowe, które 
wydaje państwowy urząd morski. Dla okrę- 
tów, które kursują stale między Szwecią a 
zagranicą konieczne jest zezwolenie już dla 
mniejszych statków pówyżej 100 ton pojem- 
ności. Zarządzeniu temu podlegają także 
wszelkie statki transportowe, kursujące mię- 
dzy zagranicznemi portami chociaż nie przy- 
bijają do portów szwedzkich. 

Zarządzenie to ma na celu rozciągnięcie 
Jeszcze ściślejszej kontroli państwowej nad 
„gzwedzką żeglugą handlową, przyczem zæ 
Ziaczyć należy, że już dawniej zastosowano 
rekwizycję okrętów szwedzkich, które skie- 
rowano ua pewne wyznaczone szlaki, jak np. 
celem sprowadzenia węgla z Ańgiji. Rząd 
fakże ustala stawki frachtowe za niektóre rej” 
sy. Istnieje przekonanie, że w najbliższym 
czasie rząd zaprowadzi cennik maksymalny 
na frachty, obowiązujący na wszystkich li- 
njach. 


Pierwsza orka wiosenna w okolicach 
podwarszawskich. 

(=) Warszawa, 2 kwietnia. We wsiach 
podwarszawskich rozpoczęła się już orka 
wiosenna. Korzystając z ciepłego dnia dzi- 
siejszego, wieśniacy wyruszyli po raz 
pierwszy w tym roku z pługami na pola, 
przystępując do prac pod wiosenne zaie- 
wy. Muszą się spieszyć, gdyż wiosna w 
a aa WOWONA di || | m20 I ni." l E LSM „SAMI UL ul] roku jest spóźniona, 


Nagroda strzelecka. 


Po długiej, ciężkiej zimie nastało wreszcie 
lato, najsmutniejsze, jakie sobie można wyo- 
brazić. Deszcz lat od rana do wieczora. Siano 
gniło na łąkach i gniło również w stogach na 
wskróś przetńokłych. Zboże pokładło się na 
polach i porosło na pniu. 

Nakoniec przyszła jesień. Wypogodziło się 
o tyle, że można się było wziąć do spóźnio- 
nych siewów. 

Mglisty wrześniowy poranek. Esa Tonkola 
stał przed stodołą, patrząc posępnie na zam- 
glony las liściasty, rysujący się w oddali. — 
W brudnej, podartej koszuli i w płóciennych 
spodniach, bosy z odkrytą głową, uznojony 
ciężką pracą, z płucami pełnemi kurzu wy- 
szedł, aby po młocce odetchnąć chwilę czy- 
stem powietrzem. Jak przetrwać zimę przy 
tak skąpym omłocie, Esa nie wiedział. Prze- 
rażenie jak zmora dusiło Esę za gardło, gdy 

myślał o dziecku....Być ojcem i nie móc ma- 
leństwu dać kawałka chleba, gdy będzie głod- 
nel Lubo wielką biedę cierpiał, to nigdy jed- 
nak nie doznał takiego nieszczęścia. Teraz 
naprawdę nędza zajrzała im w oczy. 

Esa był świetnym strzelcem. Z wiernym 
psem Wihuri zazwyczaj całą jesień włóczył 
się po lesie. Za upolowaną zwierzynę płaco- 
no mu dobrze, a w dodatku szczęście służyło 
mu na polowaniu, Tego roku i myślistwo nic 
nie przynosiło i ten zarobek zawiódł, las cały 
jakby wymarł. 

Esa postanowił wziąć udżiał w Konkursie 
strzeleckim. Zaczął gorliwie wpfawiać się w 
strzelaniu do celu. Na ścianie stodoły zna- 
gzył sadzą czarne punkty i wyszafował wszy- 


gek ołów na mierzenie doń, Nagrody, 300 i 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr, 76. Wtorek, 2 kwietnia 1940. 


przykra nicspodzianka spotkała 
„Normandić' 


Za zakotwiczony w porcie transatlantgk trancuski nałożono arćszi. 


(=) Nowy Jork, 2 kwietnia, W nocy z 
soboty na niedzielę naklejono na budyn- 
ku przystani francuskiego transatlantyku 
pasażerskiego „Normandie“, przebywają- 
cego od siedmiu miesięcy w porcie nowo- 
jorskim, nakaz zajęcia licytacyjnego ż pô- 
wodu nieuregulowania przez właścicieli 
tego okrętu sumy 261.000 dolarów, etano- 
wiącej odszkodowanie dła 103 pasażorów 
amerykańskich, którzy w roku ub. ponle- 


Sli poważne straty w związku z połarcim, 
Jaki miat miejsce na parowcu „Paris”. 
Poszkodowani, wygrawszy proces w 8ą- 
dzie amerykańksim, uzyskali prawó Be» 
kwestru na przebywającym również w 
porcie nowojorskim, francuskim okręcie 
pasażerskim „ile de France", jednak na 
wniosek adwokatów Compagnie Generale 
Transatlantique, pretensja została prze- 
niesiona ua transatlautyk „Normandie". p. 


Straszna katastrofa $órn. w Chinach. 


2 kwietnia. W Jednej z ko- 
Czin sing na pograńiczu 
prowincji Hopei $ Szangsi wydarzyła się 
potworna w swych rozmiarach eksplozja. 

Według dotychczas nadeszłych informa- 
cyj miało w tej katastrofle zginąć 134 
górników, zaś 159 odniosło rany. Również 
brak dotąd wiadomości o 70 górńtikash, 
których należy uważać za zabitych Wsku* 
tek eksplozji kopalnianej. (p) 


Kafasirofalne rozmiary 
powodzi w Juśosławii. 


(=) Belgrad, 2 kwietnia. Wylewy w róż- 
nych okolicach Jugosławii przedewszyst 
kiem w dolinie Dunaju, grożą przybra- 
niem katastrofalnych rozmiarów. Prezy- 
dent ministrów Owetkowicz, wspólnie z 
ministrem budownictwa Krekiem, doko- 
nał w sobotę prawie czterogodzinnego lo- 
tu ponad głównemi terenami dotkniętemi 


(=) Peking, 
pai węgla w 


powodzią. Inni ministrowie udali się bez- 
pośrednió na te tereny. Dunaj pod Bla: 
łogrodem osiągnął w sobotę 709 cm ponad 
stan normalny. W ten sposób Sawa I Du- 
naj przekroczyły rekordowy stan wyle- 
wów z lat 1888 I 1932 r. 

W Belgradzie stoją obsenie pod wodą 

üle dzisinice miasta, omunikacja u- 
trzymywana jest przy pomocy łodzi. Róż: 
ne dworce kolejowe w Belgradzie . oraz li- 
czne magazyny stoją również pod wodą. 
Elektrównia miejsku jest częściowo żB- 
aña. 
W miejscowościach nad Dunajem poło- 
Żouych w górę i w dół od Belgradu mu- 
siano ewakuować całe dzielnice z miėsž= 
kańców. W dolinach dopływów Dunaju 
wylewy utworzyły olbrzymie jeziora. 
Szczególnie niekezpleczńa sytuacja wy- 
twbrzyła się w Banacie północnym, gdzie 
Belga zalała olbrzymoe obszary. Również 
ze Starej Serbji i Czarnogóry donoszą o 
olbrzymich spustoszeniach wyrządzonych 
przez powódź. (p 


Rekordowa frekwencja publiczności 
w czasie otwarcia praskich targów wiosennych 


przybyli liczni inieresanci zaśraniczni. 


(=) Praga, 2 kwietnia. W niedzielą zo- | 
etały tu wtwarte 4-te zkolei targi wlóeen- | ç 


ne. Już we wczesnych godzinach przedpo- 
łudniowych wszystkie hale wystawowe 
były przepełnione zwiedzającymi. Obesła- 
nie targów. bogate wyposażenie i frekwen- 
cja pod żadnym warunkiem nie ucierpia* 
ły wskutek wojny, co udowodnił już 
pierwszy dzień trwania targów. 

W akcie oficjalnym otwarcia wzięfi u- 
dział m. in. radca ministeriajny Roth z 
niem. ministerstwa gospodarki jako 
przedstawiciel ministra gospodarki Nie- 
miee Funka, prezes rady propagandowej 
prof. dr. Hanke i inni wybitni przedsta- 
%iciele niemieckich władz i życia gospo- 
darczego. 

Przewodnicząży Praskich Targów 
Wzorkowych radca handluwy Barta po- 
witał gości i podniósł w swem Pa 
wicniu, że praskie targi w myśl swoje 
długoletniej tradycji oddały się w zupeł- 
rości w służbę organieznej rozbudowy 
stosunków gospodarczych z Niemcami. 


200 marek nęciły go wielce. Gdyby jedną 
z nich udało się pozyskać, nie groziłaby mu 
więcej nędza. Ale gdyby ta ostatnia nadzieja 
zawiodła, to chyba jedna Opatrzność Boska 
mogłaby go wyrwać z toni. Esa nie widział 
innego ratunku. 

Było w połowie października. Słońce roz- 
snuwało wesołe promienie, ale cisza zaległa 
wokoło; snać, dreszcz Śmierci przebiegał już 
przyrodę. Przez wąski leśny mostek szła gro- 
mada ludzi. Widać było po ich powierzchow- 
ności, iż należeli do wyższych klas społeczeń- 
stwa. Tylko jeden z nich odziany był w szary 
fryzyjski kaftan chłopski i trzymał się nie- 
śmiało na uboczu. Za jego nogą wiókł się pies, 
który równie jak jego pan zdawał się być 
skrępowany obcem otoczeniem. Lufy połyski- 
wały na słońcu; słychać było gwar wesołej 
rozmowy. 

Zatrzymano się na skraju łąki. 

Sześć białych tarcz ustawiono rzędem u 
stóp leśnego wzgórza. Pod jednym z krza- 
ków zjawiło się kilka butelek wina i kielisz- 
ki. Wszystko było gotowe, aby wypić zdro- 
wie zwycięzcy, skoro tylko rezultat konkursu 
będzie wiadomym. 

Odmierzono odległość 180 metrów. Strzel- 
cy stanęli w linji, kontrolerzy udali się da 
tarcz, aby znaczyć strzały. 

— Chyba pociągnę z manierki — rzekł 
jeden z panów — tak drżą mi dziś ręce. No, 
Tonkola, trzeba się rozgrzać, nim weźmiemy 
się do roboty! — zapraszał życzliwie stojące- 
go obok Esę. 

Esa nie był wstanie nawet mu podzięko- 
wać, rzucił zapraszającemu krótkie: „Nie te- 
raz“ i stał bledszy, niż zazwyczaj ze ściśnię- 
tem gardłem. Zdawało się, że jest spokojny 
jak zwykle. Wihuri skulony siedział u jego 
stóp, ani na krok nie dając się odwieźć od 


Hyde etidi ak firm pezamen jak 


szystkich g 
a ENF $ cha M ebd 2 
jących zaraz w pierwszym dniu rece 


przekroczyły znacznie wszelkie oczekiwa- 
nia. W późnych godzinach wieszoruych 
natłok do poszczególnych pawilonów wy- 
stawowych, szezególnie do hali higjeny 
był tak wielki, że wstępy musialy się od- 
bywać dla utrzymania porządku przy a- 
syście policyjnej. 
Tak silna frekwencja jak obecnie — o- 
eeniają na ok. 120.000 osób, — nie była no- 
owaha dotychozaś nigdy na targach pra- 
skich, Poza znaczną liczbą zwiedzających, 
przybyłych z różnych terenów Niemiec, 
widziało się również wiele interesentów z 
K ów neutralnej PAD CY. zwłaszcza z 
ndii, Grecji, Rumunji, Norwegii i 
Danii Pomimo, że w pierwszym driu tar- 
gów nie dochodzi zazwyczaj do zawiera- 
nia umów handlowych, to jednak już w 
niedzielę dokonano szeregu zamówień. (p). 


pana; nastawił do góry śpiczaste uszka, pilnie 
łowiąc každe słowo, Dano znak rozpoczęcia 
konkursu. 

Co kilka sekund padał strzał za strzałem. 
Nakoniec przyszła kolej na Esę. 

Nigdy przedtem nie zastanawiał się on nad 
kwestjami sócjalnemi, ale dziś znajdował się 
w takiem naprężeniu i w takiem podniece- 
niu, że mimo woli przyszło mu na myśl, po- 
równanie jego doli z losem jego współzawod- 
ników. Jeżeli który z nich otrzyma nagrodę, 
to niezawodnie pójdzie ona na wino, piwo, 
wesołą: wieczerzę w klubie, podczas gdy dla 
niego i dlu jego rodziny byłaby zaspokoje- 
niem najniezbędniejszych potrzeb. Była to 
tylko przelotna uwaga, która jednak w du- 
szy jego żadnych przewrotnych pragnień nie 
obudziła, wywołała tylko gorzki uśmiech na 
ustach, a A cysna dłoń mocniej Ścisnęła 
strzelbę. Nałeżało z całych sił bronić domo- 
wego ogniska. Gdyby Esa Tonkola znał był 
histórję Tella, niezawodnie uczułby mu się 
w tej chwili pokrewnym. I nad jego synkiem 
krążyła śmierć, nie ta wprawdzie, która mor- 
derczym pociskiem w mgnieniu oka zabija, 
lecz ta, która czyha na osłabione głodem i 
gorączką maleństwa. 

Kontrolerzy oznaczyli pierwszą serję i 
znów rozpoczęło się strzelanie. Echo wy- 
strzałów rozlegało się daleko nad jeziorem. 
Przerażone drozdy zrywały się szybko, odla- 
4ując wgłąb lasu; na pobliskiej łące płoszy- 
ły się konie, 

Wystrzelóno drugą serję. Esa mabit broń, 
Wihuri przytulił się do niego. Panowało głu- 
che milczenie, nikt nie śmiał słowa przemó- 
wić, tylko kontrolerzy badając tarcze, poro- 
zumiewali się półgłosema. 

Wystrzełono 3-cią i 4-tą serje, 
kolej na ostatnią. 


i 
Nowy słownik 

w 
na warsztacie. 

W jednem s pism spotkalem się z notats 
ka, że niektóre paryskie domy konfekcyj- 
ne mponazywały różne ckęśći garderoby 

umskiej nazwami welętemi z Korit 
technicenego słownika, iak np, nazwano 
gorset linją Maginota, itp. Ceytajac tę 
nolatkę przysato mi na myśl, że właściwie 
nie wykorzystano dotychczus różnych nö- 
tych w: apana techinicenych t mie sastoso- 
wano ich do „cywilnego” życia, w preci- 
wieństwie «resztą do wojny ' światowej, 
kiedy to używano bardeo chętnie wyrażeń 
wojennych, 6enaczając niemi rzeczy z 
wojną nie mające nic wspólnego. ówia- 
no mp. że ktoś EH m mężczyzny”, 
RE y ak wraca pó šno do domu w stanie 
nieco podechmielonym, to ma wrażenie, że 
dom otoczony jest wilegemi dółami" śtd. 

Zaczulem skrzętnie abierać  wyrażeńia, 
któreby się nadawały do stworzenia no- 
wego słownika. Stworzenie takiego sto- 
wnika byłoby tembardziej wskazane, że 
każde wielkie promem a więć teg woj- 
ma powinna zostawić 4 kle zostawia 
ślad w życiu jezyka, Daig. czasowe ado- 
bycże na terenie jezykożnawczym sa Wprar 
wdzie jeszcze słeromne, ale może moga po- 
służyć jako bodziec dla innych ż tak zapo- 
czątkować ciekawy zbiór. 

Oto nabytki dla nowego słownika: 

.. Bombowiec —» człowiek pijący chętnie 
duże bomby piwa. 

Krażownik = ktoś, który kraży po mte- 
Ście w zamiarze pożyczenia kilku złotych. 

Poławiacz min — jegomość chodzący pa 
lokulach i orjentujący sie po minach 
swoich znajomych, ktoby mu zsafundował 
kawę lub obiad. 

Stawiacz mim — czlowiek, który łatwo 
się obraża i „stawia“ dostojne miny. 

Bomby żapalające -- spojrzenia pięknej 
blondynki (brunetki), które zapalają w 
sercach nie znującej sie na fortelach wo- 
jennych meskiej części ludności straszne 
Dożary. 

Karabin maszynowy — gadatliwa kobie- 
ta, która a 2 3 nas čoraz to nowe- 
mi argumentam 

Nalot — pkp rE kochającej teściowej lub 
też komórnika, 

Amunicja — mieniądse, któremi można 
zestrzelić naweł najwyżej siedzącego raj- 
skiego ptaka, 

Patrol rekonesansówy —- wstępna roz- 
mowa przed wie flirtem. 

dAwiomatka — matka 0 dzieci, 
która czuje dużą sympati dla lotników. 

Reflektor — oa i Który na każdy 
temat snuje refleksje. 

Zagażowanie — rezultat przyjacielskiej 
kolacji 

gto mniohoiaori sl pieres rezuliaty sło- 


gice siame. się 
REA któr ód ca TERA E naszego 


społeczeństwa stanowiac tajemniczą gwa- 
rę, dajaca możność operować nawet wśród 
osób zainteresowanych, 

xeres, 


CZARNE NIEBEZPIECZEŃSTWO. 


W Paryżu z powodu braku soby domo- 
wej, sprowadzane są służące z Afryki. Nie- 
które z tych murzyńskich strażniczek o- 
gniska domowego pochodzą ze szczepów 
ludożerczych, cv czasem może wywołać pó. 
ważne nieporozumienie pomiędzy służącą 
a jej chlebodawcami. Np, pani powiada: 

—- Moja droga, czy lubisz dzieci? 
A An na to służąca pochodząca ż głębi A- 
ryki: 

— Owszem, proszą pani, ale tylko do- 
brze wypieczone, 


Zimny pot zrosił czoło Esy, Nabił "RZUCENIE A 00 SPY |. Tora * HJEPWERZC ZNTK 
Wihuri ziewał z rozdrażnienia. Esa podniósł 
broń i ręka mu zadrżała. Opanował się jed- 
nak i złożył, a kiedy po strzale broń opusz* 
czał, blady był, jak ściana i nogi pod nim 
drżały. Za chwilę miano ogłosić rezultat kon- 
kursów. 

Esa Tonkola może być pewnym pierwszej 
nagrody. Takiego strzelca jeszcze nie miała 
dotąd Finlandja. 

Małe, głęboko osadzone oozy Tońkoli, zas 
jaśniały radością, potem zamgliły sią wilgot- 
nym blaskiem i z magłym wybuchem uczu: 
cia zawołał ż głębi serca: 

— Więc przecież promień szczęścia padł í 
na moją chatę. Gdyby nas Bóg nie wyrato« 
wał, byłaby nas nędza w zimis z domu wy- 
gnała. 

Zawstydzony, Że tak nieopatrznie zdradził 
się ze swemi uczuciami, Esa chciał natych= 
miast wracać. Zaledwie zdołano go zmusić, 
aby wypił kielich wina ze swymi towarzy- 
szami, tak się rwał do domu. 

= Moja starucha pierwszy raz w życiu 
zapłacze ze szczęścia, jak się o tem dowie, 
rzekł z cichym, pełnym wewnętrznej radości 
uśnytechem. 

Że strzelbą, sterczącą między kolanami, 
odjechał chyboczącym się wózkiem karel- 
skim. Sirkka całą drogę niespokojnie: zezo. 
wała na bat, który jak miecz Damoklesa wi- 
siał wciąż nad nią i przynaglał do biegu, aní 
razu jednakże nie dotknąwszy jej wychudłem 
go, kościstego grzbietu. 

A kiedy się nareszcie omszały dach chaty, 
ukazał, Ésa z bata trzasnął i w pelnym ga 


jlopie wjechał we wrota, w których już Wi- 


przyszła | huri szczekając 1 podskakując oczekiwał 
„| Pana. ad A 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


(e należy wiedzieć 
o czasie letnim? 


12) Kraków, 2 kwietnia. Z dniem l-go 
kwietnia o godz. 2-ej w nocy wszystkie 
zegary na terenie Niemiec i Generalnego 
Gubernatorstwa zostały przesunięte o go- 
dzing naprzód, t. j. z godziny 2-giej na 
godz. 3-cią. Czasem ustawowym więc w 
mlesiącach letnich będzie czas słoneczny 
dla 15” na wschód od południka Środko- 
wo-europejskiego. 

Letnia rachuba czasu trwać będzie de 
dnia 6 października 1940 r. godz. 3-ciej w 
nocy, kiedy wszystkie zegary będą cofnię- 
te o godzinę tj. z godziny 8-ciej na godzi- 
nę 2-gą. i 4 

W ten sposób znowu podjeta zvstanie 
zarządzenie, zastosowane pu raz pierwszy 
podczas wojny światowej w 1916 r., który 
później przeszło do lamusa rekwizytów 
wojennych i jako zagadnienie znikło zu- 
pelnie z porządku dziennego, jakkolwiek 
w niektórych krajach czas letni był utrzy- 
many nadal także i po wojnie, 


Skąd się wziął czas letni? 


Na temat początków czasu letniego ma- 
my wiele rozmaitych wersyj, niezupełnie 
z sobą zgodnych. Pierwszym człowiekiem, 
który zajmował sią tem zagadnieniem był 
Benjamin Franklin, W roku 1740 w czasie 
pobytu w Paryżu żądał on nałożenia kar 
na kupców niepodnoszących dość wcze- 
śnie zasłon sklepowych. Chciał on także, 
aby z brzaskiem dnia uderzano we wszyst- 
kie dzwony, budząc ludzi do pracy. * 

Do zagadnienia tego nie wracano na- 
stępnie przez wiele lat, aż dopiero podczas 
wojny Światowej sprawą czasu letniego 
zajął się Herman FRoeee, który dał inicja- 
tywę wprowadzenia go jako czasu usta- 
wowego. ~ 2 

W Anglii, jeszcze przed wybuchem woj- 
ny światowej, opracowano kilka projek- 
tów ustawowych w tym przedmiocie, któ- 
re jednak nie posiadały praktycznego 
znaczenia, p 

W Niemczech zajęły sią tym problemem 
instytucje hamdlowe. Jedna z wielkich 
fabryk czekolady w Berlinie już w roku 
1900 rozwinęła ożywioną propagandę w 
sprawie zaprowadzenia czasu letniego. Fir- 
ma ta, posiadając opinję od 120.000 osób, 
ópowiadających aię za „wprowadzeniem 
czasu letniego. opierając się na tym mate- 
rjale, przedstawiła odpowiedni wniosek w 
Reichstagu. Podobny wniosek w sprawie 
wprówadzenia w Niemczech zmiany czasu 
wpłynął w roku 1914 od członka pruskiej 
Izby- panów, dr. von Bóttingera. 

(Wreszcie 

36 kwietnia 1916 r. o godz. 11 w nocy 
nastąpiło po raz pierwszy w Niemczech 
oficjalne przesunięcie czasu o godzinę na- 
przód. Za przykładem Niemiec poczły Au. 
strja I Węgry. 

Uregulowauie czasu letniego dało w 
krótkim czasie nieoczokiwanse rezultaty. 
„L'heure boche“, jak Francuzi nazywają 
czas letni, został wkrótce zaprowadzony 
również we Francji, w Anglji I we Wło- 
szech (4 czerwca 1916 r.). Rosja zaprowa- 
dził czas letni dopiero w lipcu 1917 r, a 
latóm roku 1918 posunięto zegary nawet 
o dwie godziny naprzód, 

W latach wojennych 1917 i 1918 r. Niem- 
cy pozostały przy czasie letnim. rok 
później jednak wejmarskie zgromadzenie 
narodowe zrezygnowało z utrzymania cza- 
su letniego, który pozostawiono tylko w 
Westfalji. 
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ROMAN SZKLARSKI. 
Pilotka i milość 
25) a TŻ 


Świadkami dalszej sceny był tylko szkie- 
let samolotu. Zresztą gdyby nawet i cały 
pułk stał w pobliżu, nie nie powtsrzymało- 
by Janusz od pochwycenia raz jeszcze Nel- 
ły w ramiona. Teraz jednak nie była nie- 
przytomną. Z całą świadomością tego, co 
robi, Nelly tulila się do Janusza i całowała 
go równie namiętnie. Z dawnych łez i żalu 
mie było śladu. 

m A teraz dość! — zawołała wesoło. — 
Teraz śniadanie, a potem idziemy w drogę. 

O ile śniadanie poszło szybko, to trudniej 
było już z przygotowaniem się do drogi. 
Trzeba było przedewszystkiem pomyśleć o 
sankach. Janusz z dużym trudem sklecił 
coś w rodzaju płóz z desek, wyrwanych z 
podłogi samolotu, na tem skonstruował 
powierzchnię nośną sanek, nie zapomniał 
nawet o foteliku aeroplanowym dla wygo- 
dy Nelly. Potem trzeba było przeglądnąć 
zapas narzędzi i sprzętów, aby zabrać to, co 
mogło się w drodze przydać. Nie zapomnia- 
mo oczywiście i 6 karabinku, jak również 
o parze rewolwerów. Namiot został spako- 
wany i przymocowany do sanek Na srczę- 
ście okazało się, że obydwaj piloci zabrali 
tylko dwie pary nart, tak, że Janusz i Nel- 
ly mogli również odbyć dalszą drogę ua 
nartach, znalezionych w schowku pod ka- 
biną. Janne żabrał także kompas z samo- 
lotu, kilka latarek elektrycznych, znalaz 
także Bzczególową mapę Ameryki. 
mapa ta, nozłożoną na kocu, spędzili ze 
wie godzimy, kłócąc sią i spierając co da 
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W roku 1924 Francja, Anglja, Belgja I 
Holandja zgodziły się na automatyczne 
wprowadzenie czasu letniego od kwietnia. 
We Francji i Anglji przedłużono w roku 
ub. czas letni aż do połowy listopada, a 
obecnie kraje te powróciły do niego weże- 
śniej, niż zwykle. Niewątpliwie w bież. 
roku nie będzie kraju europejskiego, któ- 
ryby nie wprowadził czasu letniego, gdyż 
daje on wiele poważnych korzyści. 


Korzyści czasu letniego. 


Przedewszystkiem wprowadza on duże 
oszczędności na prądzie elektrycznym 1 
wogóle na energji świetlnej. Dodatni 
wpływ tego daje się również zauważyć w 
urzędach, biurach i fabrykach, gdzie 
wcześniejsze rozpoczynanie pracy pozwała 
ze wykonywanie jej ze świeżym zapasem 
sił. 

Pracownicy zyskują również więcej cxa. 
eu dla życia prywatnego; wcześniejsze bo- 
wiem kończenie pracy da im możność do- 
wolnego wykorzystania całego popołudnia 
i części wieczoru aż do oznaczonych przez 
władze godzin swobodnego poruszana sią 
w obrębie miast i osiedli. 

Bardzo celowe jest wprowadzenie czasu 


Nr. 76. Wtorek, 2 kwietnia 1940. 


letniego z punktu widzenia lekarskiego. O 
godzinę wcześniejsze udawanie się na Spo- 
czynek, a więc godzina więcej snu przed 
północą przyczyni się wielce do podniesie- 
nia stanu zdrowotności, zwłaszeza u ludzi 
wysiadujących do późnej nocy, mimo, ż8 
niejednokrotnie spędzają oni ten czas na 
bezczynnem siedzeniu, nie oddając się pra- 


cy. 

Pocóż więc czas letni? — powiedzą za- 
twardziali konserwatyści i śpiochy. Mo- 
żna się poprostu umówić, względnie wydać 
zarządzenie, że będziemy zaczynali pracę o 
godzinę wcześniej, nie potrzebując żad- 
nych manipulacji z zegarami. 

Otóż nie, tem sposób przyniósłby sta- 
newczo więcej strat niż korzyści. tym 
wypadku bowiem wynikałyby nisporożu: 
mienia, kończące się dezorganizacją w tej 
czy innej formie. Jeżeli weźmiemy przy- 


tem pod uwagę, że życie jest do pewnego. 


stopnia zautomatyzowane, to dojdziemiy 
do wniosku, że zmianą czasu w te) formie 
Jest właściwa, celowa i pożyteczna. 

Zważmy również na czynnik psycholo- 
giczny człowieka i jego przyzwyczajeń ja- 
ko drugiej natury. Jest np. godzina 7 rano, 
kiedy ktoś o tej porze od x lat wstawał, 
zaczynając dzień pracy. Gdyby mu powie- 
dziano, że jutro i w dnie następne bedzie 
wstawał o godz. 6-tej, przyjąłby to z pewną 
przykrością, gdyż zmieniłoby to do pewne- 
go stopnia ustalony tryb życia; po wpro- 
wadzeniu czasw letniego rozpocznie on 
dzień dalej o godzinie 7-mej, chociuż w rze- 
oczywistości jest dopiero godzina 6-ta. Zmia- 
ny tej uawet się nie zauważy i w niczem 
to trybu życia nie zmieni, 


Wskazówki dla rolników 


w okresie wiosennym. 


Radom, 2 kwietnia. 


Z nastaniem wiosny zaczyna się dla rol- 
nika po długim odpoczynku żimswym 
okres pracy. Stosownie do warunków i 
potrzeb gospodarstwa praca ta powinna 
być rozłożona, a przedowszystkiem po- 
winien być dobrze okhkmyślany i zastoso- 
wany ohsiew pól. Należy się dobrze za- 
stanowić, gdzie co zasiać, uwzględniając 
przytem rośliny pastewne, ażeby przez 
cały rok mieć poddostatkiem paszy, bo 
„krowa gęba doi“, o czem rolnika prze- 
konywać nie potrzeba. Pamiętać także 
należy o 


zaslewie niczkędnych roślin na użytek 
domowy. 


Do siewu należałoby zaopatrzyć się w go- 
spodarstwach nasiennych w doborowe na- 
siona, ponieważ ziarno zbóż oraz inne zie- 
miopłody po kilku latach wyradzają się i 
obniżają z roku na rok plon. W kążdym 
razie należy ziarno, przeznaczone na siew, 
dokłądnie oczyścić i przesortować na 
młynku lub tryjerze. Ziemniaki -- sadze- 
niaki powinny być wybrane zdrowe i du- 
że, w najgorszym razie Średnie, a nigdy 
małe, co u nas bardzo często się spotyka. 

Wobec roztopów należy się starać w 
miarę możności przeciwdziałać zatrzymy- 
waniu się wody na oziminach, konlczy- 
nach, orkach, łąkach | pastwiekach przez 
przekopywanie odpływów w odpowiednich 
miejscach. Gdy rola natyle obeschnie, że 
można będzie wyjechać w pole, należy na 
tychmiast przejść orki lekką broną lub 
włuką. Na łąkach i koniczynach kretowi- 
ny należy rozrzucić, w koniczynach wy- 
marznięte albo niedosiane puste place — 
skopać, a większe zaorać celem podsiania 


obecnego położenia ich obozu. Janusz opo- 
wiadał się za tem, że są w Grenlandji, 
skutkiem czego chciał iść na poludnie. Nel- 
ly byłą, WRA opt, mistka i t a 
że znajdują się na lslandji, wobec czego 
należało i2 na wschód raczej. Ostatecznie 
doszli obydwoje do porozumienia, postana- 
wiając iść na północny wschód. 

Całe te przygotowania zajęty im sporo 


czasu. O stracie kilku godzin dał ixu znać 
przedewszystkiem głód. Zanim zjedli pro. 
wizoryczny posiłek, który miał im zastą- 
pić obiad, podwieczorek i kolację, zrobiło 
się ciemno. Nie było najmniejszego sensu 


wyruszać w drogę na noc, to też Nelly i 


Janusz postanowili przenocować w kabinie | M. 


samolotu. 

— Ale w Nowym Jorku wrzałoby od plo- 
tek, gdyby.się dowiedziano, że miss Pillow 
spędziła sam na sam moc z młodym ożło- 
wiekiem w jednym pokoju — powiedziała 
wesolo Nelly. i 

-- Po pierwsze nie z młodym człowiė- 
kiem, a po wtóre nie w pokoju, tylko w ka- 
binie samolotu, gdzie zrołfimy natychmiast 
przedział duński i męski. 

Pozostała jednak troska o sanki i cały 
sprzęt. Nie było innej rady, jak wsunąć 
sanki pod samolot, nakryć go płachtą ña- 
miotową i zabezpieczyć kilkoma deskami. 
Tak też Janusz uczynił, poczem wsiadł z 
Nelly do samolotu i zabarykadował drzwi. 
Sen szybko skleił im powieki, 


Marsz w nieznane, 


Łatwo było pocieszać Nelly, która jesz- 
cze dobrze tkwiła w wieku dziecięcym, ale 
trudniej było naprawdę wydostać się z ka- 
bały, w jakiej się zmaleźli. Nie można się 
więc dziwić, że Janusz długo nie mógł u- 
snąć, głowiąc się nad planami dalszego 
marszu. Obudził się wczesnie, gdy na polu 
było jeszcze szaro. Szybko wyskoczył & sa- 


rajgrasem, lub na słabszych glebach sera- 

delą. Zrobić to trzeba Jak najwcześniej. 

„jak tylko można już wjechać na łąki 

i pastwiska, powinno się je zbronować 

skaryfikaturerm albo ostremi bronuni, a 
| następnie zasilić kompostem, guojówką 

lub popiołem drzewńym, ewentualnie na- 

wozami sztucznemi. Łąki torfowe szczegól- 
nie wdzięczńe są za nawozy potasowo-i0s- 
forowe. 

Przy wiosennej uprawie roli należy się 
starać zatrzymać jak najwiekszą ilość. 
wilgoci w roli na użytek zasiewów. Z tego 
pówodu powinno się unikać atk u- 
praw. Najczęściej jednorazowe głębokie 
przejście kultywatorem lub brona spre- 
żynową głębokiej orki zimowej, t. zw. 
„ziębli* wystarczająco przygotownjie pola 
pód zasiew. Z siewem należy sią śpieszyć 
i siąć jak najweżeśniej, a szczególnie 
groch, seradelę, marchew paśstewną i bu- 
raki. W miarę możności siać trzeba rzędo= 
wo (siewnikiem), ponieważ siew rzędowy 
daje lepsze wyniki, niż rzutowy, a jedno- 
cześnie zaoszczędza się ziarna przy Slewie. 

Ze względu ua se ky rozmaitych 
chorób roślinnych -- zboża jare, a również 
nasiona buraków zaleca się do siewu za- 
prawić środkami odkażającemi. 

Obornik, wywożony wiosną, należy za- 
raż za wozem trząść dokładnie i przyory= 
wać go tego samego dnia, w przeciwnym 
bowiem razie naraża się rolnik na duże 
strąty przez ulatnianie się najceńniejsze- 
go składnika — azotu. Należy tylko tyle 
obornika wywieźć, ile zdąży się tego same- 
go dnia roztrząść i zorać, 

Pszenice i koniczyny należy na wiosnę 
koniecznie bronować, uczynić to trzeba, 
kiedy rola nie jest wilgotna ami za sucha. 

molotu, aby stwierdzić, czy jaki niepoża- 
dany gość nie zniszczył im sanek. Obawy 
na szczęście okazały się plomme. Sanki 
tkwiły pod kadłnbem samolotu, tak, jak 
je zostawili wczoraj. 3 

Obudziwszy Nelly, Janusz zakrzątał się 
około śniadania. Po wypiciu szklanki kon- 
densowanego mleka i zjedzeniu kilku su- 
charów, wyruszyła młoda para w drogę. 
Nelly niosła kompas i mapę a Janusz cią- 
guął sanki, Było to trochę niewygodne i 
marsz nie mógł być zbyt szybkim, ule osta- 
tecznie nie można było rezygnować z tych 
sprzętów, jakie znajdowały się na sankach, 
a których nie można było wziąć na plecy. 
łoda i zdrowa dziewczyna, jaką była Nel- 
ly, łatwo dawała sobie rady z trudami po- 
dróży. Gorzej wiodło się Jantuszowi, który 
po kontuzjach, odniesionych w Indianopo- 
lis i kilku latach pracy przy biurku, dale- 

im był od dobrej formy fizycznej, | 

Po kilku godzinach marszu znaleźli się 
na szerokiej płaszczyźnie, całkowicie zasy- 
panej śniegiem. aa 

— Jaka szkódu — powiedział Janusz, — 
że Reburn nie zaleciał wtedy o kilka kilo- 
metrów dalej. mielibyśmy dzisiaj samolot 
do drepozycji i moglibyśmy wygodnie po- 
wrócić do Nowego Jorku? | 

— A więć żałujesz naszej przygody? 

— Jestem zadowolony o tyle, że ta przy- 
goda dała mi ciebie, ale właśnie ze wzglę- 
du na ciebie wolałbym, aby jej nie było, 

— Już cicho! cicho — odpowiedziała Nel. 
ly, kładąc mu dłoń ma ustach. — Dobrze 
jest, jak jest i powinieneś ciesżyć się, że ja 
jestem szczęśliwą, X 

— Moje szczęście będzie zupełne dopiero 
pay, kiedy znajdziesz się w Nowym Jor- 

U 

— Zobaczysz, że będziemy tam prędzej, 
niż się eodziewasz! 

— Oby! 
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Bronować należy ostrą broną tak silnie, 
ażeby powierzchnię roli dobrze poruszyć. 
Slabą pszenicę lub żyto zasilić należy w 
miarę możności saletrą wapniową, i o 
jak najwcześniej, gdy tylko rośliny się 
tuszą. * A 

W samem obejściu należy na wiosnę 
wszelkie brudy, śmiecie itp. złożyć na ku- 
pę kempostowa. którą ożyć , powinno 
się na powierzchni gruntu. w miejscu O ile 
to jest możliwem, zacienionem i dostep- 
nem. Kompost należy dobrze ogrodzić, Że 


by świnie i kury nie miały do kupy du~ 


stępu. 


PO 


Przepłoszeni złodzieje. 

Kraków, 2 kwietnia. Dzisiejszej nocy dy- 
żurny policjant spłoszył włamywaczy, ków 
rzy próbowali okraść sklep przy ut, Mogil- 
skiej 67. Złodzieje na widok policjanta usi 
łowali zbiec, jednak udało się ująć jednego 
z nich i doprowadzić na komisarjat. 

Tej samej nocy ok. godz. 3.40 włamywa* 
cze próbowali dokonać włamania do pralni 
chemicznej Bębenka przy ul. Starowiślnej 26. 
Zamiar ich został unieszkodłiwiuny przez 
dyżurnego policjanta, za którego zbliżeniem 
się włamywacze zbiegli. 
TEE 
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A Ganzedności akowa w Krakowie. 
Obwieszczenie © licytacji niernehomości. 

Komomik Sądu grodzkiego w Bochni Miesczeław 
Dzielski, mający kancelarią w Bochni, ulica Na 
17, ma podwiawie art. 676 1 649 Kpo — o 
publicznej wiadomości, że dnia 16 maja 1940 of 
dźińie 10 raho w Sądzie urodzkim w Bochni w s 
mza Nr. 5 — odbędzie się sprzedaż, w drodze mim 
cznego przetargu nieruchomości lwi. 919 i 1026 

r. gm. kat, Mikluszowice, należących w, całości da 
dłużnika Dra Franciszka Burdla 1 oałej nierucho- 
mosa lwh. 1109 ks. gr. gm. kat. Mialuczowice nàs 
leżącej w 5/6 częściach da dłużnika dra Fr: 5 a 
Bardla, zaś w 1/0 części do dłużniczk* Janiny z Bw 
dlów Tawłowskiej. « Nieruchomości te położome AU 
Mikluczowicach, przeznaczone są na cele przemy; o- 
we i mają urządzoną hipotekę w Sądzie grodzkim 
w Bochni. Nieruchomość lwb. 919 Em. kat, Miklu= 
szowice składa się z domu mieszkaliego, drewniane 
nego, oraz osobno stojącej drewnianej: kucni lete 
miej, tudzieź w parc. bud. Ik. 162.168 i % pert 4 
1806 i 1807 razem o łącznym obszarze 458 sążni kwa 
czyli 16 ar. 47 m. kw. Nieruchomość lwh. 1026 ka- 
gr, gm. kąt, Mikluczowice składa się % DEF. Ik. 1845 
i 1648 stanowiących mieużytek o o M obszarze 1 
mórg 767 sąłmi kw. — czyli 85 arż 15 m. kw. Nie- 
muchomość twh. 1102 ks. gr, giu, kat. Mikluczowice, 
eklada się z pgr. Ikat. 1682/26 o obszarze 3 morgi 
51 sążni kw. Gżyli 1 ha. 74 ar. 46 m. kw. — tudzież 
stojącegu ua tej parceli murowanego, półpiętrowe- 
go, motorowego młyna gospodasukiego piwnicy Z, 
kamienia, stajni i wówowni. Nieruehoriośc lwh. 919 
i 1026 gm. kat. Mikluczowice obtiąża prawo dóży* 
wotniego użytkowania na rzecz Jana Durbacza, któ- 
re to dożywocie, jako mające stopień hipoteczny po 
pretensji wierzycielki — mie będzie policzone na te< 
mę nabycia i mieruchomości te zostają sprzedane 
wolne od tego dożywocia. 1. Nieruchomość lwh. 919 
km. kat. Mikiuczowice oszacowaną zowiała na sumę 
1830, zł, — cema ześ wywołanie wynosi 1372 zł, 50 
gr. — 2. Nieruchomość lwh, 1026 gm. kat. Mik 
j a na sumę 800 zł, ĉena 


ŚZOwice ska Winą ; 
4 > Nieruchomość 


Przystępujący do przetargu obowiązany, 
jest złożyć rękojmię w wysokości wd 1. w kwocie 
188 zł. ad 2. — w kwocie 80 al, ad ś. — w kwocie 
5.173 zł. 20 gr. Rękojmię mależy złożyć w gotowi- 
źnie albo w takich papierach warteściiwych bądź 
książeewkach wkładkowych instytucji, w których 
wólmo umieszczać tumdusze małoleinich. Papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości trzech czwar- 
tych ezęści ceny giełdowej. Przy licytacji badą ae 
chowane ustawow warunki licytacyjne, o ile do- 
djatk wem publiczne obwieszegeniem mie będą po- 
dame do wiadomości warunki odmienne. Prawu osób 
trzecich mie będą przeszkodą do licytacji i przysą” 
dzenia własności ną rzecz nahywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęuiem przetargu nie 
złożą dowodu, ż6 wniosły powództwo 0 zwómięńie 
mieruchomości lub jej części od egzekucji j że ue 
zyskały postanowienie właściwego Sadu, nakazujące 
zawieszanie egzekucji, W olągu ostatnich dwóch ty- 
godni przed licytawją wolne ri nieruchomości 
M 3 Usta pig gi godziny -məj e 18-tej, akta 
tępowania egzekucyjnego motsa przeglądać 
w Sądzie grodzkim w Bochni. Dnia 3 | 

Komornik; Mieczysław Dzielski. dn po 


Narazie jednak nio nie zapowiadało, 
Nowy Jork miał być tak blisko. Slada po 
ie 


aby; 


Reburnie i Troście już nie było widać. 
było wykluczonem, że udali się oni innym 
szlakiem, , ale łatwo można vyło dojść do 
wnioska, że wiatr zmiótł ich ślady a nowy, 
śnieg, który padał w mocy, całkowicie prze- 
kreśli? nadzieję ich odszukania. 

Gdy zaczęło się ściemniać, Nelly i Ja- 
nuśz zatrzymali się na nocleg. Janusz roz- 
bił namiot i odpowiednio go umocował, a 
Nelly zajęła się kolacją, Oczywiście mu- 
sieli się zadowolić konserwami i herbatą 
z mlekiem, gdyż nie było mowy o upolowa» 
niu zwierzyny, mimo, iż Janusz skrzętnie 
rozeladát się za jakiemś żywem stwórze- 

iem. 

Po kolacji sanki umocowano do namietu, 
a kilka zabranych koców pozwoliło im spę- 
dzić noe w znośnych warunkach. 

„Następny dzień podobny, był do poprzed” 
miego z tą tylko różmieą, że obydwoje mó. 
wili znacznie mniej. Do dusz ich zaczęło 
zaglądać zwątpienie w możność urątowa- 
mia się. Nie nie wskazywało na to, aby ja- 
kieś sadyby ludzkie miały być w pobliżu, 
a sily, niedostatecznie podtrzymywane 
konserwami, wydziełanemi bardzo ostnoż. 
nie, aby ich na jaknajdłużej wystarczyło, 
także poożęły słabnąć. Pod koniec dnia 

elly upaddała już na nogach, a Janusz 
trzymał sią tylko dzięki ambicji, W smu- 
tnym nastroju rozbili obóz na Śmieżnem 
polu i w milczeniu zjedli skromny, wie= 
czormy posiłek. W nocy Nelly gorączkowa. 
ła i Janusz byl przerażony, obawiając się, 
aby Nelly nie rozchorowała się tutaj, 
gdzie nie było mowy o lekarzach ani 6 as 
Dtece. Da? jej chininy, którą znalazł w a= 
pfeczce samólotu, napoi? herbatą z I 
kiem, otulił w koce i postanowił nazajutra 
dłużej wypoczywać, aby Nelly wróciła da 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


aS „GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 76. Wtorek, 2 kwietnia 1940. 


ARCHITEKT 
budowniczy, rele- 
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projekty, koszto. 
rysy, kierownic- |1 


ul. Jabłonowskich kupuje, sprzeda- 
7, m. 4, godzin: je „wszystko“: 
L= 5 10235 


parat fotogr aficz. 
ny, skrzypce, bu- 
ciki damskie, że- 


Sar SET 0 mieście), ewet ka 
wdową lub panna |tualnie wynajmę 
od lat 45-55 — odrębny domek, |, CHOROBY 


skie — ñamskie, 
spód futrzany; 
„Omega“ zega- 


ET uwagę 


INSTYTUT 


lub później gto- 


szenia: _ Goniec] BUCIKI 924A sprzeda Skowroń- |czasowy pobyt w |: komfortowych | PANIĄ, spotka" 


——————| LODOWNIE |ski, Rynek 39,|górach. Cel ma- Gas a sobotę na Ra- Dla wydania sobotniego kończy się 
dziecinne nr.20— | STARE ZĘBY. |w dużym wybo-| telefon 158-66. amaa 20 lipie inwalidów, |araiów skiej, — y > 


pończochy,|mostki, korony |rze na miasta i ` 10246 | Zgłoszenia: _ Go-|poszukuje wypła- |proszę © przyby- termin przyjęcia ogłoszeń już w pią: 
skarpetki Kupie. |kupuje 1 przera- |prowineje, poleca | ————————l nre Krak. Kra.|calny, solidny. —|cie 2 lub 3 mar- i tek o godz. 2-giej (14-tej) popołudniu. 
555k 
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"czych, uczni na 
praktykę przyj- 
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Krakowski, Kra- 
ków, „Nr. 9992“. 
4; PE a bE 


BIŻUTERJĘ ; DOM OKAZJE: SPRZĘDAM: BEZDZIETNY: POSZUKUJĘ 
złotą kupie, naj- GWARANCJA", tapczan.  łóżecz-|patefon dwnsprę- |wdowiec, właści- į mieszkania „3-po- 
lepiej zapłacę: Starowiślna 12,ļko dziecinne, a-|żynowy, futro mę|ciel, lat 50, oženi kojowego (przed. 

twa, oszacowania, ` 10228 lazko, odkurzacz jrek, aparat foto-|z niższych sfer, |z większym ogro- weneryczne;,: skór- 
„do badań  madj większe admini- KUPIĘ elektryczny, kry-| graficzny, ubra- | gotówka pożąda” dem {okolica a waz Żylaki aa to, iż 
* tyłusem piami-ļstracje. Zgłosze- KUPIĘ nowe lub używa. | ształy, obrazy, į nie męskie, za-|na lub nierucho-| Krakowa). Zgło- ad peracyjnie 
(stym — (Najw.|nia: Goniec Kra.|buty.. (ekolewy) |ne worki papie:|kilim, lisa, firan. |rzutkę,  płaszezł|mość. Zgłoszenia |szenia: Biuro leczy Dr Žbig- termin przyjmowania 08 0SZeŃ 
Kom. Wojsk.) —|kowski, Kraków, | nr. 42—48 i spo-|rowe z cementu jki, garderóbę — | damski, ` obrazy, | Goniec Krakow. „Fiducia, Flo-|njigęyw Kukulski, 
przyjmie do. pra.j„Nr. 9833“. 9833 |dnie bryczezy. —|Wytwórnia Wy- sprzeda „Gwaran.| walizę, . kryszta- |ski, Kraków, A rjańska 3, II p.|obeenie Kraków, dla „Gońca Krakowskiego* 
cy godzinowej (3 —-——— | Goniec Krakow. |praw Fasado-|cja*, Starowiślna | ły, lampy; har- |10154*.- 1015 „ 19363 | Siemiradzkiego 3, s 
godz. dzien.) — INŻYNIER ski, Kraków, „e wych, _ _ Bałazy, | 12. 10239 | monje: Kraków, —— | obok Domu Źdro- 
_pregowników. —|rolnik, wysiedlo-|10306*. 10808 | Racławicka ` 12, Wielopole 10 —| _ KTÓRA POKOJU  |wia. 9740 ZBsiał Brzesunięli. 
. czystych > E; z Poznańskie. DOMY, telefon 170-91 ig z ha » Wyrwiez. 9576|Pani materjalnie | pustego = biu» Erea | 
cžyzn w wieku udy, z a aptek, zło- |-—————— | niezależna, umo.|ro, poszukuję. —| GRA - 
20—35 lat. Zglo- |giczny, z Kilkule.|parcele kupi —|——————|iników, Tabora- WILLĘ Aer  młodamu,|zEłoszenik: Go- lwióży rodmaitych Ogłoszenia umieszcza się w następ 
szenia u portje- |tnią praktyką F iki a FILATELISTOM torium, handlu, nowomnrowana, wysokiemu, przy- | niec: Krak., Kta- arean EE nym numerze tylko wówczas, o ile zo" 
ra: Kraków, ul.|przyimie posadę «| najkorzystniej |erzemysłu — do- | pełnokomfortową | stojnemu, ze śre- | ków, „Nr. 10329“, ków, Piigud skie- 
Czysta 18. przed |rządcy lub eko- nia“, — Kraków, spienięża zbiory starcza „Centrala|1i4 - ubikacjową, | dniem wykatal. i 10329] go 18, m staną oddane w przeddzień najpó: źniej 
poł. godz, £0. —|noma, skromne zołprędniecka a. „Mundus“, » Kta Kraków, | sklep, 600-sążnio- |ceniem, wybitnie |——————— 0194 do godz. 4-tej (16-tej) w kantorze na“ 

A „louje|warunki, _ maraz ków. Ryne } . 9794] wy ogród, 80.000, | muzykalnemu, — 2 POKOI szego wydawnictwa. 


Kraków, Bynek bia Zakład der-|W. Halski, Kra- MASZYNA ków, „Nr. 10279“. Goniec Krakow. ca, godz. 1l-ta — 


n "SUMIENNY Gł. 39, m. 4, t styczny, Dia ó Sukiennice. | d ia świa- k 2 10245 
zał że. É praga o pracę wel. 103564 60. 0076 BBGI (oai dit. kry 10278 one NYCZ Cyganeria. 010244 | 
i 101g8| dworze lub goi ———— n | mim ta, nowa, tanio —— | DENTYSTA 
spodarstwie za u. | LOKOMOTYWĘ "MARKI PATEFON _ |do sprzedania. ~- PAN POSZUKUJĘ  |Szmalcbach ordy 
trzymanie. Wszel|do wąskotorowej | pocztowe — nie- | watizkowy 2-sprę-| G ow. | lat 20, na posa- d ulie W k i 
POSZUKUJĘ |ką prace wyko- |kolejki w. dobrym stemplowanę 1 in. Żynowy, ha Bise Goniec n SN: dzie w banku — | W Śródmieściu po- |nuje przy, y ZOrTOWA hal a Maszynop sma 
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oela matrya od 8—1 18-52] WANDA" — ulica Florjańska 39, ofic. 
Chemiczna Pral- * spr] Kraków SR a | Zgłoszenia: _Go- 


do lat 19, za oka- ZG Wpisy całodzienne. 10848 
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A KELNĘR = = pas słoneczny| RZ ka, suknia, spód. |Zdjecia, doklad- ielkopolski — 

i EDA EROL władający niemie TRENCZE domek ogrodem. KA niezka, Koszula |2680 adresu, — = P inje Kra- OP C 
OSrBza (U. skim, przyjmie |prochownik, płe- | Podać dokładny | šei Chrześcijań-| nocua, jaśki pu- Goniec Krakow- POKÓJ ków, ul. Mikołaj. G kaj ik A PŁU 
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misowy, Rynek brazy, maszyna POŚLUBI do wynajęcia za. | UNIEWAŻNIAM| zaflegmienie, nawet zastarzałą astmę, katary żŻołą- 

główny 26, I p. pisarska, piani-| inteli esaa ra?: Zyblikiewi- | książkę. Ubezpie-| dka, kamienie żółciowe, żółtaczką, choroby nerek 

10335 no. patefon, inne: | ja. *36, obec wie | 2% 5 m. 74. czalni Społecznej. | i wątroby, wylecza apecyfik zagraniczny Pinuz— 

Mikotajjka. = m Cs 10318 | Doniec - Si. Salvatar leczy pod gwarancją za zwrotem pieniędzy. 


b . - 
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TER ZŁOTE kóre jalózla 1 
f skórę jelenią wy- 
ni, = Zeloszenia: | PRYZJERKA | pianino, ewentu-| Soronynp mostki | prawiona, Cona | 4 Pakis 12 „nłedziela 9 
„Rerlecki — Kra=|zqolna poszuku-|alnie patefon z LYS R 7 PATEFON (ków, ul Sienna „|” popŁoai | Prawdziwy Pinuz—Salvator apecyfik zagraniczny, 
gów PIE r kuje zd — | płytami" kupię re BA - SK Kraków, Ne ini romdan 12 — „Rena“, SEA arta za. kzylolitówe, ter.| uznamy przes ałynnych lekarzy jako środek nieza- 
i Zgłoszenia: Go-|zaraz. _ Zgłosze- 10077 | 10264“, 10264 Mizotujska 6, m. 10294 wodny i gwarantowany. — Obacnie przeniesiona 
niec Krak., Kra.|nia: Goniec Kra- 1025 


raz do naje- | razowe i celma- 

; — 52 cia. zMowenia: a wykonuje fir-| Laboraturjum: Kraków, ul, Długa 49, m. 1, 3568 
ków, „Nr. 10261“ | kowski, Kraków, BĘCZKI SPRZEDAM | |———NN——— Goniec Krakow.|ma: Marian Pe- 
10281 | „Nr. 10855 io żelazne 100—300 |aparat fotografi- „SOLID-RUCH", MOL ELG |ski, Kraków, „Nr Į terek, Kraków, 
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